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CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 w ierszy kop. 25, 

każdy następny w iersz lub jego  
m iejsce po k. 3.

TERMOMETR

Ciepła rano w p o ł.

Wczoraj . . . 15 22
D ziś . . . . . . 11 11

WYSOKOŚĆ BAROMETR0
W czor. 1 760 m.m. , 
Dziś J 162 m.m. P0g ° da-

C3-AZETA ZM3LA.ST.A. KALISZA I dTEC3-0 OKOLIC.
W t o r e k  d n ia  11 L ip c a  1 8 9 6  r o k u .

K ali

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

— O d je d n e j  z o by w ate le k  wiejskich  p o w ia tu

kow y j e s t  in te re se m  o g ó łu  i znaleźć p op a rc ie  p o ­
w in ien .

D ziew czynki z o ch ronek ,  i b iednych  rodziców
  _ __________________ m ogłyby  za darmo tak ie  lekcje  p ob ie rać ,  kosz ta

^ re k s k ie g o ”, o t rz y m a l iśm y  n a s tę p u ją c y  a r t y k u h  ; zaś  ° P ł a t J  k a ż d a  u b 'Jga  uczennica  o b o w iązan ą  
Z d z ia łó w  ekouo m iczn ych  w na jw iększy m  za-  b }' bY^a zw rócić  za k ła d o w i  po ukończen iu  k u r-  

st° ju  j e s t  d o tą d  u nas d z ia ł  g o sp o d a rs tw a  kobiecego, i sbw n a u k '» d o s taw szy  p o sad ę  p ła tn ą .
R z a d k o  ono  się odpow iednio  p ro c e n tu je ,  a  czę-  ! T ak  wiSc> z a k ła d  m c  n a  tera  nie t r a c ą c ,  da- 

**<•0 n a w e t  ściśle  obliczyw szy , nic  m e czyni.  Aże- ; w a łb y sposob no ść  ubogim dz iew czę to m  uczciwego 
°y p odn ieść  te  w ażn ą  p racę ,  m o g ącą  wielce p rzy -  z a r o b k u ’ k tb re  nSdza  uie r az  na  z t ° p r ° 'v a dzi 
czyuić się do  ogólnego d o b ro b y tu ,  t r z e b a  u a m i dr<?gi! . . .
s tworzyć  z n a ją c e  się na swym fachu  go sp o d y n ie , '  ,ie Je a a a  znow  z có rek  m ożnie jszego  dom u,
a do teg o  j e s t  konieczne: za łożen ie  szko ły ,  w któ- choóby uie p o tr z e b o w a ła  sa m a  szczegółow o za-  
rejby w k ró tk im  ku rs ie  z a w a r tą  była : n a u k a  p r a k - i t r u d n ia ć  si& g o sp o d a rs tw e m ,  to  j e d n a k ż e  nie może 
tycznego g o sp o d a r s tw a ,  k u c h a r s tw a ,  o g ro d n ic tw a  uw aża6  za zł)y t ec*ną zna jom ość  w iadomości p r a k -  
1 pszczo in ic tw a .  °  j tycznych ,  k tó r e  d a ją  ła tw o ś ć  nau cze n ia  osoby ,

R ów nocześn ie  pom yśleć  p o t r z e b a  o u tw o rz e n iu  zastiiP ić w tym  fachu  p an ią  dom u. Gdy
spółki zbytu  p ro d u k tó w  g o s p o d a r s tw a  kobiecego, ^ ’’“ czasem  dziś  n ie jedna  nie m a jąc  p o jęc ia  o po- 
*  całe j roz leg łośc i ,  to  je s t :  n a b ia łu ,  o g ro d o w iz n y ’ s t§Pie w go sp o d a rs tw ie ,  idzie  ra z  p rz y ję ty m  try -  
drobiu i ow ocu. bem, k tó ry  nie da leko  z a p ro w a d z i ł  n a sze  p o p rz e -

P ro p o n u ję  więc, ażeb y  w mieście K aliszu , z a - 1 d niczki.
‘°źyć p o d o b n y  z a k ła d ,  w k tó ry raby  k u p u jący  z n a - i  G o sp o d ars tw o  kobiece u m ie ję tne ,  nie ty lko  przy-
*eźć m ogli w sze lk ie  p o t r z e b n e  p r o d u k ta  za  c e n ę ‘CZYa ‘a  s i§ do o szczędzen ia  rozch od u  ogólnego go 

‘ ‘ ■ . . .  sp o d a rs tw a ,  ale  n a w e t  wiele p rzy jść  m u w pomocP rzys tępn ie jszą ,  i w lepszych  g a tu n k a c h ,  niż u 
Przekupniów, k tó rzy  z a r a b i a ją  z je d n e j  s t ro n y  od 
sp rzed a jący ch  p ro d u k t ,  a  z d ru g ie j  w yzysku ją  
kupujących.

S p ó łk a  ta k o w a  n ie ty lko  m o g łab y  sp rzed aw ać  
gotowy p ro d u k t  częściowo, a le  je s z c z e  p r z y jm o ­
wać zam ów ienia  n a  d o s taw ę  w większej massie 
Wszelkich p o trze b n y ch  teg o  ro d z a ju  a r ty k u łó w ,  
P° cenie  z n aczn ie  mnie jsze j .

S zk o łę  g o sp o d a rc z ą  m ożuaby  u rząd z ić  łą c z n ie  
*e sp ó łk ą  i pod  z a rz ą d e m  cz łon kó w  te j  spółki.  

P en s je  g osp o d a rczo - ro ln e  żeńsk ie  is tn ie ją  we
Francji: G irone le  i w Monsse, na  S a iu t -H i la i re  en 
^decore.

W tem  o s ta tn iem  miejscu p o w s ta ła  in s ty tu c ja  
g r a n i e m  ubogiego p rob oszcza ,  z k tó re j  w c iągu  

36  w yszło  2 ,50 0  elew ek skoń czon ych  a 
w p rak ty ce  życiowej d o b ry c h  gospo dy ń  i w z o ro ­
wych p a ń  dom u.

Uczennica ze św iad ec tw em  spółk i ,  z n a la z ła b y  
d razu  p o sadę  lepiej p ła tn ą ;  d la teg o  z a k ła d  t a -

może; d la tego  też p ro je k t  p o d a n y  zas to so w an ie ,  
i w czyn w p ro w ad zen ie  j a k  na jszyb sze  znaleźć  u 
o g ó łu  powinien.

W S zw ajca r j i  w szko łach ,  d z iew czę ta  u c z ą  się 
p ro w ad zen ia  k s iąg  rachu nk ow ych , p ie lęgnow ania  
roś lin  i kw ia tów , ro b ó t  ig łą ,  g o sp o d a rs tw a  d o m o ­
wego, p ie lęg no w an ia  chorych  i ra n n y c h .  W dziele 
p a n a  H ip p e a u  o wychowaniu publicznem  w s ta n a c h  
z jeduoczouych  A m e ry k i  pó łnocnej ,  c zy ta m y  o k o ­
bie tach: w ro k u  1868 było  63 ,000  nauczycieli  a 
135 ,000  n au czyc ie lek .

„D z ie w c zę ta  s łu c h a ją  tu  re to ry k i ,  h is to r j i  s t a r o ­
ży tne j  i now oży tne j,  l i t e r a tu ry ,  a lgeb ry ,  geom etr j i ,  
fizyki, h is to r j i  n a tu r a ln e j  i a s t ro n o m i i .

N a a k a d e m ję  uczęszcza ło  w r .  1868 w sam ej 
p row inc j i  N ew -Y orsk ie j  5 ,677  d z iew cz ą t .  Naj 
g łó w n ie jszą  a k a d e m ją  żeńską  w Unii j e s t  szko ła  
Vassowa.

C z y ta ją c ,  co się dobrego  w in n ych  k ra ja c h  d la  
ośw ia ty  i d o b ro b y tu  kob ie t  dzieje ,  s m u te k  o g a r-

n ia ,  iż u  n a s  na  te m  polu , n ic  się n ie  z ro b i ło  
i n ie robi; zaw sze  p ie rw sza  d o b ra  in ic ja ty w a  
w obczyźnie ,  u nas  ty lk o  g łu c h e  z n a jd u je  e cho l

E . M . z  nad W arty.
—  W  p ierw szych  dn iach  b. in. pom iędzy  n a -  

szem i d o m o ro s łe m i  po l i tyk am i w ielkie p a no w ało  
w zburzen ie .  W łaśn ie  w czasie ,  w k tó r y m  w e d łu g  
ich opinji,  w ażą  się losy E u ro p y ,  ba! św ia ta  może, 
c ierp liwość ich i c iekaw ość  n a ra ż o n e  były na 
w szystk ie  p ró by  p iek ła ,  s łuw em  p rzez  dni p a r ę  
p ozbaw ien i byli najświeższych) w iadomości poli­
tycznych  d la  b ra k u  pism codzieuuych . A ta k o ­
wani z tego  pow odu w łaśc ic ie le  t r z e ch  k s ięg a rń  
m iejscow ych  pp. H .,  F .  i A’, zwalali  winę na  s w e ­
go ko m m is jo n e ra  w W arszaw ie ,  k tó ry  p rze z  o p ie ­
sza łość  czy też  z inneg o  pow odu opóźn ił  się 
z p r e n u m e r a t ą  pism d la  sw oich ka l isk ich  k lien tów .

F a k t  ten  n o tu je m y  d la  w iadomości innych  p a ­
nów k s ię g a rz y  z uw agą ,  czy nie lepiej będ z ie  
n a  p rz ysz ło ść  zap isyw ać  p ism a bezp o ś red n io  z r e ­
dakcji ,  ażeby  nie n a ra ż a ć  s iebie  n a  s t r a ty  a  s w o ­
ich p re n u m e ra to ró w  n a  zaw ód .

—  Z w ra cam y  uw a g ę  czy te ln ików  na  p ro g ram  
k o n c e r tu  p an i  P oszepczyńsk ie j ,  odbyć się m a ją c e ­
go w nad chodzący  czw ar tek .  Z as łu g i  k o n c e r t a n t -  
ki, choć nie poprzed zon e j  ro zg ło sem  europ e jsk ie j  
wielkości,  aż  n a d to  zn an e  są  m ieszk ańco m  t u t e j ­
szego m ias ta .  Nie b y ło  k o n c e r tu  an i  w ieczoru  
m uzycznego ,  k tó ry c h b y  a r t y s tk a  nie za s i la ła  sw o­
im p ięk uy m  ta len tem ; s łu szn ie  za te m  od d aw ien  
d aw n a  należy  Je j  się h o łd  w dzięczności  ze  s t r o ­
ny naszej ,  i śm ia ło  tw ie rd z ić  możem y, że ta l e n t ,  
p raw dziw a  miłość  d la  sz tu k i  i po n ies ione  d la  
uiej z a s łu g i  pani E m il / i  P o szepczyńsk ie j ,  z ap e w n ią  
je j  kon ce r tow i n iew ą tp l iw e  pow odzenie .

— K ilk u  i n t e l i g e n tn y c h  s to la rz y  n a szeg o  m ia ­
s ta  k r z ą t a  się oko ło  za ło ż en ia  m ag az y n u  w yro ­
bów s tow arzyszonych  s to la rz y  n a  podobieńs tw o 
w W arsz aw ie  is tn ie jącego ,  zan im  je d n a k  myśl tę  
p rzep ro w ad z ić  będzie  m ożna ,  po s tano w il i  p ro m o-  
to row ie  p r o j e k tu  pp. B lum el i M iller  o tw o rzy ć  
tym czasow o m ag az y n  w ła sn y  mebli k ra jo w ych  i 
zag ran iczn y ch  w dom u W -ej Kachelskiej naprzec iw  
ch lebow ych  ja t e k .

W Y C I E C Z E K  PO S W I E C I E .
gawędy

f A N U S Z A J P e ł k i .

{Ciąg da lszy).

woli, w iadom o ci zapew ne ,  że o jciec mój n ieb o ­
szczyk  m ia ł  dw ie żony.

—  Za pozw oleniem  pańsk im , p o w iad asz  pan ,  
że m ia ł  dwie żony, to  j e s t  gdy  m u je d n a  z m a r ła ,  
o ż e n i ł  się z d ru g ą ,  no  co dalej?

—  Owóż m nie  rodz i Po lińska , —  a o jca  mego
p ie rw sza  żona. P o  śm ierc i  mej m a tk i ,  z k tó re j  
j a  b y łe m  je d y n e m  dzieck iem , o jciec mój w niosek 
jej posagow y u lo k o w a ł  na  h y p o te c e  n ie jak iego  
L u to m sk ieg o ,  d z ied z ica  o bsze rn y ch  włości ,

ni *  u f ?  raC,*a r Aif*3 ,*a  Zn<̂ W zaw ra_ —  Z a pozw oleu iem  —  p rz e r w a łe m ,  zd a je  mim e  lub.g i d la teg o  w o la łby m  jż Lutorns lfa  z d o raa  t0 b y ła  d ż0 a3  a ^ 3kie.
^  - W olne ża r ty ,  drogi p an ie  A p o l i n a r y - t a k i e  -ca m acocha  .

7  imię moj z n a jo m y — w iedzą  sąs ied z i  j a k  k to  
J d.2i, w idz ia łem  i j a  ju ż  k i lka  razy ,  j a k e ś  n a  . —  T ak ,  ta k ,  o jc iec mój w la t  k i lk a  o ż e n i ł  
' lpjscu  w k i lku  sp raw k a ch  p iękn ie  z a w ra c a ł ,  a si§ z c ó rk ą  tegoż  L u to m sk ieg o ,  k tó ry  p r z e g r a w -  

umiesz i widocznie  lub isz .  Dalej, n aw róć  szy w k a r ty  m a ją te k  swój w łasn y ,  p o z o s ta w i ł  
Pa Qem A ndrze ju !  A ty J a s iu  te leg ra fem ! jazda !  Ły lko w iauo  córk i hypo teczn ie  lo k o w an e ,  w raz

z pożyczką o jca  mego. D la tego  to  mój rodzic
z litości d la  opu szczo ne j  dz iew czyny  p rz ez  hu la ­
ją ce g o  o jca  w z ią ł  j ą  za  żonę, bo posag  je j ,  to 
by ła  j a k a ś  b a g a te lk a ,

* z x i i u i f c v j u i  jt k  it j  o u j i u  j a o i i u i

ru as 'ek  g w iz d n ą ł  na  konie ,  p o d rz u c i ł  le jcam i i 
je z miejsca  w yc iąg n ię ty m  k łu s e m ,  a  d o b rze  
W i bo gość mój ze sw ym  ekw ip ażem  i czw ór-  
A fa a 8 |ezow anych  p o z o s ta ł  za  m n ą  o s t a ję  d rog i .i. Q--UV.YUHJVU fctl UlUljl iuv/g !•

W *  i adił c> w n ie sp e łn a  godz inę  s tan ę l i śm y  pod

<J0bym’ przez  k tó ry  d ro g a  p ro w a d z i ła  do mej chu-

kwj d ° h r e  pó ł  godziny , p r z y k łu s o w a ł  p ań sk i  e- 
chvymf m e S° zna jom eg o .  O d e tc h n ą w sz y  więc 
Sig ' 8 m og liśm y  rozpocząć  ow ą ta jem n iczą  j a k  

^  y ra z i ł  gość  mój konfe ren c ję .
T a n d e m  k och any  g o sp o d a rzu  —  z a c z ą ł  po-

— Za pozw olen iem  raz  j e s z c z e — p rz e r w a łe m ,  
ja lepiej znam  te  okoliczności aniże li  p a n ,  a lbo ­
wiem pom iędzy  m n ą  a  p a ń s k ą  m acochą  zachodzi 
jak ie ś  pow inow actw o, bo m a tk a  m oja  t a k ż e  z d o ­
m u L u to m sk a .  W iem  także ,  iż d ru g a  żona  p a ń ­
sk iego  ojca a p a n a  m acocha, w n io s ła  n ie  t a k  b a r ­
dzo bag a te ln y  m a ją te k ,  zd a je  mi się n a w e t ,  iż 
dwie czyste  wioski, a  tem  sa m em  n iem a  co my-

ślić  o w pływ ach  litości.  Ale p o tem  o tem , a  t e ­
r a z  s łu ch an i  pańsk ie j  ta jem nicy .  W ięc  tedy .. .

—  O tóż  b a rd zo  mi m iło  widzieć w p a n u  k u ­
z y n a  po macosze  mojej, i z w ięk szą  n a te r a z  o- 
tw a r to śc ią  w ypowiem  re s z tę .  M acocha m oja  o ile 
w niosła  m a ją tk u  to ty lko  n ieboszczyk  mój ojciec 
wie po Bogu.

—  A ta k  może ty lko  ojciec p ań sk i  i P a n  B óg, 
a  może też  i ludzie .  No mów p a n  dale j bo z a ­
czynam  być b a rd z o  ciekawy.. .

T ym  razem , uw aga  m o ja  nie b a rd z o  sp o d o b a ła  
się p. A po linarem u, bo ły s n ą ł  o czkam i p o d e jr z l i ­
wie, p r z y g r y z ł  wąsów i p o p ra w ił  się n a  s t o łk u  
niecierpliw ie.

—  Je szcze  za życia ojca m eg o — c ią g n ą ł  da le j ,  
p o s tan o w i łem  się  ad locum i p e w n ą  część  schedy  
mej m a tk i  z r ą k  o jca  odeb raw szy ,  z ag o sp o d a ro ­
w ałem  się j a k  p a n u  w iadom o p o d  O s t r o łę k ą .  
Macocha m oja  po śmierci o jca  ob ję ła  c a ły  z a rz ą d  
d ó b r  p o zo s ta ły ch ,  zap is au y c h  je j  dożyw otn ie  p rzez  
m ego o jca. C órka  jej a  m o ja  p r z y ro d n ia  s io s t r a ,  
w y sz ła  z a  p u łk o w n ik a  E a s z c z a ,  i oboje w la t  k i l ­
k a  zm arli ,  pozostaw iw szy  c ó rk ę  je d y n ą ,  k tó r a  b a ­
wi i chow a się p rzy  mej macosze  a  sw ej babce . 
O tóż j a  p ro po nu ję ,  ab y  macocha o d s t ą p i ł a  mi d o ­
żywocia ,  a lbow iem  m a ją te k  swój s p r z e d a łe m  od 
S -go  J a n a ;  a że u lo ko w an ą  j e s t  n a  n im  scheda  
mej s io s tr zen ic y  p rzy ro dn ie j  pann y  Łaszczów oej,  
p rze to  t r a n z a k c ja  tej sp raw y  j e s t  czy s tą  i z a le ­
żną  je d y n ie  od macochy. J a  d a ję  je j  p o łow ę pa-
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— Przedwczoraj opuścił nasze miasto powsze­
chnie szanowany JW. Fiszer, Prezes tutejszego 
Trybunału, udając się do Warszawy, gdzie obej­
muje posadę członka Warszawskiej Izby Sądowej.

— Na zasadzie art. 17 ustawy o wprowadze­
niu reformy sądowej w Królestwie polskiem, za­
twierdzeni zostali na posadach sędzmw^fflinayęh 
w okręgach go boro] następujące osoby.

Powiat Kaliski: okręg 1 - s z y  Zygmunt Wyganowski, 
2-gi Nikodem Szymankiewicz, 3 ci Paweł Rephan, 
4 ty Marjan Wołowski, 5 ty Ignacy Tyblewski.

Powiat Słupecki: okręg 1-szy Franciszek No­
wacki, 2 gi Antoni Kosiński, 3-ci Józet Janicki, 
4-tv Wojciech Potrzebowski.

Powiat Koniński: okręg 1 szy Jóżef Orzeł, 2-gi 
Karol Florkowski, 3-ci Józef Chmielewski.

P o w ia t Łęczycki: okręg 1 szy Kazimierz Maciejew­
ski, 2-gi WacławOdechowski, 3-ci Mieczysław Kret- 
kowski, 4-ty Jan Polakowski, 5-ty Feliks Rudnicki.

Powiat Turekski: okręg 1-szy Tadeusz Wyga­
nowski, 2-gi Aleksander hr. Toll, 3-ci Kazimierz 
Królikowski, 4-ty Wojciech Jakubowski, 5-ty 
Hieronim Bojakiewicz, 6-ty Stefan Polkowski. _

. /«. 17* _ 1 __- 1 n.<n K nf om Rr7U7l nPowiat Sieradzki: okręg 1-szy Antoni Brzeziń­
ski, 2 gi Ignacy Gerlach, 3-ci Emiljan Tarnowski,
4-ty Adam Nencki, 5-ty Alfons Cielecki.

Powiat Wieluński: okręg 1-szy Stanisław Dut-
kowski, 2-gi Zygmunt Weryga-Darewski, 3-ci 
Herman Kuote, 4-ty SU upsłw  J&azirażewski,
5-ty Stanisław Potocki, 6-ty l£na££_Szaniawski, 
7-rny Kazimierz Dymecki.

Powiat Kolski: okręg 1-szy Walenty Rajewski, 
2-gi Feliks Błendowski, 3-ci Roman Zajączek, 
4-ty Władysław Mieżyński, 5-ty Aleksander Kło- 
bukowski, 6-ty Henryk Morawski.

— Spoi rżyjmy na całe góry beczek nagroma­
dzonych w pobliżu budujących się u nas gma­
chów. Są to beczki cementu sprowadzonego z za­
granicy za drogie pieniądze, bo prawie po rs. 7 
za beczkę. Czy zawsze produkt jest dobry, prze­
konać się można z odleciałych tynków; zanieczy­
szczenie cementu za pomocą popiołu stało się 
prawie zwyczajem.

Z radością tedy witać nam należy projekt j e ­
dnego z obywateii ziemskich powiatu Konińskiego 
p. Pestkowskiego, który na gruntach swoich dóbr 
Paprotnia dostrzegłszy znakomite bo prawie czte­
ry włóki zajmujące pokłady wapna hydraulicz­
nego, nie szczędził kosztów na sprowadzenie tech­
ników mających orzec o naturze wapna oraz o 
warunkach, pod jakiemi założyć by można fa­
brykę cementu krajowego. Jak  dotychczas wapno 
przy robotach hydraulicznych i kamiennych oka­
zało się wybornem; próby zaś takowego złożo- 
nemi zostały w redakcji dla osób ińteressujących 
się tą  gałęzią przemysłu, co zaś do fabrykacji 
samego cementu, zastrzegamy sobie głos, po ze­
braniu stosownych w tym przedmiocie materjałów.

—  Brak kredytu i zastój w cyrkulacji kapi­
tałów, wielu tłomaczy sobie obawą naszych kapi­
talistów w obec nowej ustawy sądowej. Każdy 
z potentatów pieniężnych zamyka u nas szczelnie 
swoje kassy, obawiając się czy nowy porządek 
sądowy ułatwiać będzie realizację długów, jakie 
prawa w tej mierze zostają zmienione lub zastą­

pione innemi, czy przymus osobisty na dłużników 
będzie utrzymanym lub nie i t. p. Otóż dla ich 
uspokojenia, opierając się na zdaniu kompetent 
nych prawników, oświadczamy, iż uowa reforma 
sądowa nie odnosi się do prawa zasadniczego ale 
do procedury t. j. do formy prowadzenia proces- 
sów, wszelkie zatem sprawy handlowe rozstrzyga­
ne będą jak  i poprzednio przez Trybunał handlo­
wy przyjmujący nazwę „Sądu Handlowego". P rzy­
mus osobisty dłużników, uietylko że nowem pra­
wem nie jest zniesionym, ale w odróżnieniu od 
prawa francuzkiego, stosowanym będzie do każ­
dego dłużnika bez względu na to czy jest han­
dlującym czy nie. Ginie zatem obawa,^ że reali­
zacja długów, prawnie wystawioną być może na 
przewlokłości, których w nowej ustawie w obec 
rygorów egzekucji, prawdopodobnie nie będzie, co 
niemało zachęcać powinno naszych kapitalistów 
do puszczania w obieg kapitałów i udzielania t a ­
niego kredytu.

— W sądach pokoju dotąd praktykuje się, że 
w razie przesłuchania świadków uieposiadających 
języka rossyjskiego, ktokolwiek z obecnych po­
wołanym zostaje do odegrauia roli tło.nacza, 
przyczem sędzia pokoju, często poprzestaje na 
bardzo niedostatecznych i niedokładnych objaśnit- 
niach. Otóż donoszą „Gazecie Łódzkiej", że dla 
zaradzenia złemu, postanowiono przy sądach po-, 
koju zauominować przysięgłych tłumaczów (jaktoj 
już w sądach okręgowych uczyniono), którym na 
równi z notarjuszami służyć ma prawo tłomaczenta j 
dokumentów, podawanych sądowi w obcym języku.

— Panna Natalja de Modi, (Kaliszanka), któ­
ra zaszczytnie przechodziła pierwsze swe studja 
w drezdeńskiej szkole malarstwa, przysłała na 
wystawę obrazów, jak donosi „Kurjer Warszaw­
ski" dwa dzieła: portret s tarca i dziewczyny. 
Artystyczna wartość tych obrazów, zapewne nie 
ujdzie uwagi warszawskich krytyków.

—  Dr. Antoni I. (Rolle), o którego opowia­
daniach historycznych swojego czasu donosił „Ka- 
liszanin‘“ otrzymał od polskiego towarzystwa hi­
storyczno literackiego w Paiyżu, nagrodę w ilości 

11800 franków za pracę odnoszącą się do historji 
! trzech ostatnich wieków istnienia Rzeczypospoli­
t e j  polskiej. , .

— Zwracamy uwagę czytelników na artykuł 
p. J. Jeleńskiego, zamieszczony w „Ognisku Do­
mowym" p.t.: „ O Oszczędności groszowej“ .

—  W Cielcach, z insynuacji miejscowego dy­
rektora cukrowni p. Świecianowskiego, zakłada się 
czytelnia wspólna, z pism czasowych i dzieł naj­
nowszych, traktujących o pożytecznych sprawach.

— W dalszym ciągu ławnikami do przyszłych 
sądów gminnyŁh naszej gubernji zatwierdzeni zo­
stali)

W powiecie Turekskim, w okręgu Swiuice-Wart- 
skie, ławnikami: Walenty Sojecki, Szymon G ło ­
gowski, Stanisław Pieczyński.

Kandydatami ławników: Józef Chrzanowski, 
Kazimierz Karwowski, Karol Olszewski.

I W okręgu sądowym Uniejowskim, ławnikami: 
Henryk Szeppe, Józef Janczak, Stanisław Gajewski 

Kandydatami ławników: Juljan Długosz.- K<>n 
stanty Otminowski, Bogumił Dzierzan.

łacu na mieszkanie, usługę jaką  chce, a przytem 
trzy tysiące rubli rocznie do śmierci. A prze­
cież i tak po jej zejściu, ja jestem jedynym spad­
kobiercą i wszyscy moi potomkowie w prostej li- 
nji, przeto fundusz jaki ofiaruję za odstąpienie 
dożywocia, może obracać na powiększenie posagu 
swej wnuczki, która przecież do samej wartości 
dóbr nie może mieć pretensji, gdyż to był mają­
tek mego ojca własny, nie oblatowany żadnym 
funduszem mej macochy ani jej córki. W yobraź 
pan sobie, że taką świetną propozycję, taką dla 
niej ulgę na starość w kłopotach, macocha moja 
uparcie odrzuca, dowodząc, iż po jej śmierci ma­
jątek przechodzi na pannę Łaszczównę. Wpraw­
dzie testamentu ojciec mój nie zostawił jak  twier­
dzi, ale ona wie o tem, iż to jes t  jej wyłączna 
własność, albowiem ojciec mój miał mię spłacić 
w zupełności za życia. Nie koniec na tem; gdym 
był ostatnim razem, dowodziła mi, iż ma na to 
piśmienny dowód, ale że nie może sobie przypo­
mnieć gdzie go schowała. No! powiedz pan czy 
nie oszalała babina na starość. Taki dowód mógł- 
żeby istnieć nie wniesiony do hypoteki? Zresztą 
czyż takie dowody chowa się tak, aby ich wyna­
leźć nie można? Widocznie prosta kobiecina nie 
rozumie własnego swego interessu. I  cóż pan 
na to szanowny kapitanie?

— Ja?... j a  nie doktor, nie znam się na pa- 
roksyzmach umysłowych. No ale cóż dalej?

W okręgu sądowym Niemysłowskim, ławnikami. 
Józef Kledecki, Wojciech Lewandowski. .

Kandydatami ławników: Paweł Kostanecki, o  
lesław Jabłkowski. :.

W okręgu sądowym Tokarskim, ławn‘ka,‘ ‘v 
Józef Furmański, Tomasz Pawłowski, Micn* 
Troszkowski. , -

Kandydatami ławników: Maksymiljan Młoazia 
nowski, Ignacy Kuszczyński, Franciszek F u r m a n s a  •

W okręgu sądowym Ci3ewskim, ł a w u i k a m  • 
Piotr Olszacki, Stanisław Orłowski, Adolf Sz° e • 

W okręgu sądowym Ustkowskim, ł a w n i k a m -  
Antoni K o k e l i ,  Józef Dłużniakiewicz, K a z i m i e r  
Niniewski.

Kandydatami ławuików: Mieczysław Kaczorow­
ski, Gyprjan Gorczvcki, Józef Halle.

W  powiecie Sieradzkim, w okręgu s ą d o w y m  Z* 
pusta-mała, ławnikami: Jan  Wężyk, Konstao , 
Kranas, Wincenty Milewski.

Kandydatami ławników: Gustaw Trepka, i0 '
masz Puchalski, Józef Siemiątkowski.

W okręgu sądowym Bronszew.ickim, ławnikam ■ 
Stefan Kluba, Władysław Wyganowski, Jan Szew­
czyk. , . :

Kandydatami ławników: Zdzisław B łoszyu^  t
Bolesław Akur/ewski, Konstanty D o b ro w ol sk i .

W okręgu sądowym Złoczewskim, ł a w n i k a m i -  
Władysław Białecki, Józef Witkowski. .

Kandydatami ławników: Bolesław Sidzinsk,
Konstanty Murzynowski. ..

W okręgu sądowym Szadkowskim, ławnikami- 
Wojciech Jakubowski, Michał Czekalski.

Kandydatami ławników: Antoni Leopold, I '8'
niel Grajf. -.

i W okręgu sądowym Zadzimskim, ł a w n i k a m -  
Maksymiljau Pielecki, Józef Kwatkowski, F r a n c i ­

s z e k  Buczkowski. .
i Kandydatami ławników: Władysław Roje*.
, Ignacy Krąkowski.
| W  powiecie Wieluńskim, W okręgu sądowy® 
Węglewickim, ławnikami: Franciszek J a s z c z y ń s k i  

,Witold Murzynowski, Szymon Królikowski. , 
Kandydatami ławników: Robert Torajter, ioio  

Stefański, Antoni Stankowski. .
W okręgu sądowym Bolesławickim, ławnikami- 

Hipolit Ostrzycki, Paweł Bury. .
Kandydatami ławników: Andrzej O k w ę c i n s k i

Michał Przybył.
W okręgu sądowym Osiakowskim, ławnika®!’ 

Ewaryst Psarski, Ignacy Dembek, Marcin Wola*; ■ 
Kandydatami ławników: Narcyz Bożęcki, FiJ 

mus Szpikowski.
W okręgu sądowym Działoszyńskim, ławiiikan® 

Antoni Łakomski, Kacper Kałuża, Marciu Tka®1'  
kowski.

K a n d y d a t a m i  ławników: Kazimierz R z e s z o t a r -
ski, A d a m  Strąk, Ignacy Medak.

W okręgu sądowym Prażskim, ławnikami: 
Chrzempiński, Ludwik Kaliński.

Kandydatami ławuików: Adolf Czyżewski, 
centy Mieszkalski. j.

W okręgu sądowym Bugajskim, ławnikan 
Mieczysław. -Dstrowski, Konrad_ Bąkowski, A 
ksander Wieczorkiewicz.

— Owo tedy przedwczoraj,' gdym znów babę 
nasiadł, bo rumacja zapasem, moja pani maco­
cha obligowała mię nawszystko, aby prosić sza­
nownego kapitana do niej, albowiem chce się po­
radzić go, najpierw jako kuzyna, a potem jako  
starego znajomego jej męża, a mego ojca. Skoń 
czyłeml

— Nie miej mi pan za złe — odparłem po 
chwili, iż zrobię tu swoją maleńką uwagę wprost 
adresowaną do pana. Najpierw, dziwię się bar 
dzo, iż pan tak serdecznie czepiłeś się doży 
wocia swej macochy, mając setki innych mająt­
ków do wydzierżawienia lub sprzedaży, a bardziej 
jeszcze i temu się dziwię, iż po tylu latach nie- 
kommunikowania się z macochą, stajesz pan przed 
nią z tak przykrą dla niej propozycją. To jedno. 
Dalej, pozwól mi dobrodzieju zapytać się otwar­
cie, wiele też rzeczywiście ojciec wypłacił panu 
obok posagu pierwszej żony a pańskiej matki, 
w chwili gdy pana usamowolnił do obywatelskie­
go życia?

- -  Matka moja wniosła posagu sto tysięcy 
złotych i te ojciec mi spłacił gotowizną, co zaś 
do jego majątku to otrzymałem trzy tysiące du 
katów i inwentarze na zagospodarowanie; gdy 
zaś majątek osobisty mego ojca wynosił na owe 
czasy około pół miljona złotych, mam przeto 
wszelkie prawo do dzisiejszego dożywocia maco 
chy po jej śmierci, które o wiele mniej ma war

tości; co się zaś stało z resztą majątku ojca 
ona sama wie o tem najlepiej.

to

ma wie o tem najlepiej. ,
A ja  odrzekłem podnosząc się z miej* p— A ja  oarzeaiem puuuusząo oig * . o

bystro patrząc w mówiącego — słyszałem c°oystro patrząc w mowiijuogu — o i l m e n  
tem, iż pan dodałeś  nie trzy, lecz piętnaście >
sięcy dukatów od ojca i to w majątku, który 1 
sprzedałeś lat temu kilka. 2e

— To fałszl — zawołał, cały c z e r w o n y  t(J 
złości p. Apolinary — patrzcie no p a ń s t w o !  c  . 
ludzie za nicponie okłamano pana, ja  PrzysX j ft- 
nie raz ale sto razy, iż tak  było jak  opow®
łem. . J#

—  Powoli... powoli... nie gniewajmy się^
tylko powiedziałem, „słyszałem jakoby ta ^
ło" ale przecież nie wiem faktycznie. ^  \eło" ale przecież nie wiem faktycznie, " ‘“"„je 
przecież masz pan sumienie i dzieci w ł a s n e .
zechciałbyś przeto fałszywą drogą obdzielrać bi«'
dnej sieroty z jej rzeczywistego mienia. _ , teg0 

. . .  l - v, i— Mam, mam sumienie! — zawołał,
to nie słaniałem się przed oczy macosze,
iż chce spokoju a na mnie nie zbyt życz ^
patrzy okiem. Ale tego mi nikt za złe o , ^ e
źmie, iż pragnę na starość osiąść w kąc®' j9t
ojciec mój ostatnie dui swe zakończył, Sa 
tyle spędził za życia.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Kandydatami ławników: Juljan Borowski, Ta* 
deusz Trepka, Antoni Węcek.
T W okręgu sądowym Lututowskim, ławnikami: 
"an Ciborski, Jan Kowalski.

Kandydatami ławników: Józef Nielepiec, An­
drzej Kopacki.

— Pan Józef Naimski otrzymał koncessję na 
Sdzotg teatralną p. I.: Goniec teatralny'1, wycho­
dzić mającą niezadługo w Warszawie. Gazeta ta 
redagowana przez spółkę znanych literatów i 
dziennikarzy, ma nosić na sobie cechę wyłączńej 
specjalności i jako taka będzie organem sfer ści­
słe określonych.
. —■ Idea stowarzyszenia poczyna przenikać i 

diższe sfery społeczeństwa.
Czytamy w „Gońcu Urzędowym": Włościanie 

U|ektórych wsi w Finlandji, uderzeni korzystnemi 
rezultatami osiąganemi w sąsiednich obywatel­
a c h  majątkach, w których prowadzi się prawi­
dłowe gospodarstwo, zdecydowali się, pisze kore­
spondent „Gazety Rolniczej", iść za tyra przykła­
dem; skutkiem czego, połączywszy swoje drobne 
działki w jeden obszar, urządzili na nim sześcio- 
Polowy płodozmian, i w ogólności wprowadzili ca­
ły ten porządek korzystnego gospodarowania, ja- 

możebnym jest tylko w większych posiadto- 
fciach, a niepodobny w zastosowaniu na uiewiel- 
kł®j przestrzeni ziemi.

Szczegóły prowadzenia tego rodzaju wspóluego 
gospodarstwa w jednej ze wsi finlandzkich, „Ga­
meta Rolnicza" rozpisuje w następujący sposób: 

Obszar na jakim urządzono sześciopolowe go- 
sP<>darstwo obejmuje przestrzeni około 30 dzie­
g c iu . We wsi znajduje się 15-lu mężczyzu. 
Wszystkie narzędzia rolnicze należące do wsi, na­
byto w potrzebnym komplecie za pieniądze skład­
ow e; również wspólnym kosztem wybudowano 
^pichlerz z trzema oddziałami, dla przechowy­
wania zboża na zasiew, na zapas, i zboża nulo­
w e g o  do ogólnej własności.

Pola obrabiają się, a zbiory dzielą się nastę­
p ie: wszyscy dorośli mężczyźni i kobiety, również 

dzieci, winni odrabiać równą liczbę dni; obo- 
jjtyzkiem mężczyzn orać, siać, zwozić, młócić, rąr 
W  drzewo i żerdzie do ogrodzeń i t. p; kobie- 
y zaś obowiązane bronować, żąć, sadzić kartofle, 

godzić, pilnować bydła, i t. p.; nakoniec dzieci 
Powinny plewić, przysposabiać powrósła, zbierać 
* pola kamienie, zbierać chrust w lesie i wyko­
n a ć  tym podobne roboty. Po zbiorach przy- 

typują wspólnie do podziału plonów w zbożu, 
^rtoflach, trawach pastewnych, sianie i słomie. 

Przedewszystkiem oddziela się podwójna ilość 
“oża na zasiew, na zapas, tak iżby w razie na- 
l6pnego nieurodzaju zapewniono dla wsi zboże 

zasiew w drugim roku, i na wyżywienie mie- 
^kaficów; pozostałą zaś ilością przechodzącą na 
jasn ość włościan, dzielą się w uastępnym sto- 
dQku: mężczyzna w wieku od lat 18-tu otrzy­

muje całą jednostkę, kobieta i chłopcy do lat 
j tu, a dziewczęta do lat 16-tu biorą połowę 
g®8o co przypada dla mężczyzuy; chłopcy od lat 
c'u do 15-tu, a dziewczęta od lat 10 u do 16 tU, 
ż2vyartą część działu mężczyzny. Wszystko zbo- 
, e, przechowuje się w spichlerzu, lecz każdy włó­
k n in  może wziąść część swoją.

Trawy pastewne i siano po skoszeniu, wysu- 
eoiu, oddzieleniu takiej ilości traw ile potrzeba 
®sienia na odsiew i takiego zapasu siana ile wy- 
arczy na wypadek nieurodzaju w roku nastę- 

jtyjn, również słoma i kartofle ulegają rozdzia­
l i  w tej proporcji jak zboże. Rezultaty ta- 
Sj e8° sposobu prowadzenia gospodarstwa okazują 

6 w samej rzeczy bardzo dobre.
Bez względu na nieprzyjazne klimatyczne wa- 

3 k i  i liche grunta, w ciągu ostatnich dwóch lat, 
(1‘tylko niebyło nieurodzaju: (nianiówiąc już o głb- 
Uj1®) lecz zboże zapasowe dla braku już miejsca, 
,j Us>auo sprzedać, a otrzymaną gotowiznę złożyć 
% kaasy oszczędności. Wsie z takiego rodzaju 
? Pólnem gospodarstwem, podług zapewnienia Ga- 
tey  Rolniczej; można spotkać na drodze od Pe- 
^sburga do Helsingforsu za Wyborgiem, już 
i I ,a odznaczają się pięknie obrobionemi polami 

$kami z przepyszną roślinnością,
Do wiadomości publicznej podajemy, wykaz 

^ J cu°dzących i odchodzących poczt oraz pocią­
głej B°blizkiej kolei żelaznej Kluczborsko-Pozuań-

wy chodzą poczty: do Błaszek, Siera- 
god’. . ku> Zduńskiej Woli, Pabjanic, Łodzi, o 
Kłoń °'e  ̂ wieczorem; do Cekowa; Turku, Koła^ 

ar y’ Krośniew'ic, Kutna, o godz< 8 wieozO- 
> do Stawiszyna, Rychwała, Kohina o godz. 9

z rana. Za granię do Ostrowa o godz. 6 z rana 
i 10 przed południem.

Przychodzą do Kalisza, poczty: z traktu ku­
tnowskiego i łódzkiego o godzinie 8-ej zrana; 
z traktu konińskiego o godz. 3 po południu.

Z  Q atxam  pogranicznego wychodzą pociągu 
w kierunku Poznania: o godz. 5 min. 52 z rana,
o godz. 1 1 min. 47 przed południem i o godz. 1
min. 3 po południu; do Wrocławia: o godz. 5 m. 
5 z rana, o godz. 9 min. 46 przód południem i
o godz, 2 min. 37 po południu.

Przestrzeń z Kalisza do Ostrowa przebywa się 
w dwie i pół godzin.

— W tych dniach opuścił prassę zeszyt VI 
Tomu H (w ogóle zeszyt XII) „Podręcznika dla 
sądów gminnych Królestwa Polskiego" wydanie 
Prof. Dra Miklaszewskiego. Zeszyt następny wyj­
dzie wkrótce.

— Dnia 9 lipca r. b. notowano na giełdzie 
zbożowej w Wrocławiu, następujące ceny, zredu­
kowane do naszej stopy: za 246 funtów polskich: 
pszenicy białej ciężkiej od rs. 7.43 do rs. 7.83; 
średniej od rs. 6.66 do rs. 7.06; pośledniej od rs.
6.17 do rs. 6.57; żyta wyborowego od rs. 6.14 
do rs. 6.39; średniego od rs. 5.55 do rs. 5.66; 
pośledniego od rs. 5.18 do rs. 5.29; jęczmienia 
wyborowego od rs. 5.73 do rS. 6.00; średniego od 
rs. 5.18 do 5.43; pośledniego od rs. 4.92 do rs. 
5.11; owsa wyborowego od rs. 7.13 do rs. 7.25, 
średniego od rs. 6‘.80 do rs. 6.94, pośledniego od 
rs. 6.44 do rs. 6.58; grochu wyborowego ód rs.
7.17 do rs. 7.58; średniego od rs. 6.66 do rs. 
7.03; pośledniego od tS. 5.85 do rs. 6.48; Za 
centuar (stufuntowy polski) siana: od rs. 1.33 do 
rs, 1.55.

Za rubla dają tam 2 marki 63 fenigów. Talar 
kosztuje rs. 1 kop. 13*/,.

(Art. nad.) — Czytając w „Gazecie Polskiej" 
J4 137, w korrespondencji z nad Wolborki, poży­
teczne wnioski, co do ochrony drzew, co do sze 
rżenia czytelnictwa między ludem, szukania zgo 
dy, jak i o tem, że lud wybierał najczęściej na 
sędziów mężów wykształceńszych i zacnych, i da­
wał dowody zdrowych poglądów i szlachetnych 
czynów, — i my donosimy z nad Warty o pięk­
nym czynie. P. Radzimiński posiadał przed kil­
ku latami dobra Łiszków pod Koźminkiem; ogień 
zniszczył dobytek wielu włościan, p. R. pomagał 
poszkodowanym drzewem, zbożem, i wszystkiem 
co tylko miał. Od kilku lat wyprowadził się, 
stosunki z Łiszkowem były zerwane, kupił wieś 
Gać. Roku zeszłego ogień zniszczył mu żniwo; 
włościanie z Liszkowa przywieźli mu kilka wozów 
zboża i żadnego Wynagrodzenia wziąść nie chcie­
li, mówiąię: „Wy ratowaliście nas dawniej, t# a z  
na nas kolej".

Wartoby zbierać takie piękne czyny i wydać 
w osobnej broszurce choćby dla przykładu, że 
naszemu ludowi nie obcem jest uczucie wdzięcz­
ności. i Zy. Skarbek.

(A rt. nad). Szanowny Redaktorze! Pozwól 
w twem piśmie odezwać się w kwestji mieszkań 
wieśniaków naszych, kwestji bardzo ważnej, i... 
niestety bardzo u nas zaniedbanej. Piszecie i pi­
szecie o mieszkaniach miejskich, które jakkolwiek 
nie odpowiadają, jeszcze w zupełności warunkom 
hygjeuicznym i pozostawiają wiele do życzenia, 
zdają się wszakże rajem w porównaniu z chata­
mi wieśniaków. Nie chcę mówić o wygodzie, bo 
ta jest drugorzędną, ale pragnę tu  tylko zwrócić 
uwagę interesowanych, na wady mieszkań wiej­
skich pod względem hygjenicznym, które tak wiel­
ki wywierają wpływ na zdrowie mieszkańców.

Chaty wiejskie są po większej części jak naj­
gorzej budowane, są za niskie, mają za mało 
światła, są za ciasne a podłogę w nich reprezen­
tuje zwyczajna dobrze ubijana glina. Wszystko 
to razem wzięte, szczególniej' w porze zimowej, 
gdy mieszkańcy nie tylko w nocy, ale i w dzień 
śr domach pozostawać muszą, bardzo szkodliwe 
aa* zdrowie wywiera skutki. Dodać należy zły  
zwyćzaj wyrzucania wszystkich śmieci domowych 
fla kupę przed oknami lub drzwiami, które przez 
rok cMy tworzą nieprzebyte szańce okółd chaty 
i’ dopiero z wiosną poruszane i na pole wyWbżone 
zostają: To' jbszcze jedno Ważhe i bardzo ważne 
źródło miazm i wyziewóW; które stanowią zabój­
czą atmosferę mieszkań' wiejskich.

Są to wady rzucające się w oczy i takowe 
najprzód Usunąć uależy; znaczenia ich dowodzić 
nie potrzebuję, bo dla każdego jest ono aż nazbyt 
jasnem. Piszę te słów kilka, bo teraz właśnie,

kiedy lud usamowolniony sam sóbie chaty budu­
je, należy go oiświecać w tej kwestji, należy po­
pularyzować najpierwsze zasady budoWhićtwa i 
pouczać jak urządzać mieszkania, ażeby takowe 
odpowiadały wymaganiom bygjeny, a gdy i to nie 
pomoże, zmuszać nawet środkami przez rząd ob­
myślanemu A może... może znajdzie się ktoś, co 
te słów kilka weźmie do serca i zajmie się tą 
kwestją, która z pewnością niemniej jest poży­
teczną jak kassy gminne, szkółki miejskie i inne 
piękne uśtaWy, dobro wieśniaków na celu mające.

Tem łatwiej mu to przyjdzie, że pod bokiem 
znajdzie dobre wzory, bo niemieccy nasi śąśińdżi 
i na tem nas wyprzedzili polu.

Różne w iadom ości.

—  Na ostatniej wystawie owiec w Wrocła­
wiu, dwie polskie owczarnie z Pruss zachodnich 
bardzo dobre zajmowały miejsce, mianowicie: ow­
czarnia Kucawały p. Kaiksleina i owczarnia Turzno 
pani E. Dziadowskiej. Obie przedstawiły okazy 
owiec kolosalnej wielkości.

—  Niezręczność marynarzy niemieckich, któ­
rej tyle różnych przykładów mieliśmy w ostatnich 
czasach, świeżo znów omal że nre była przyczyną 
zguby niemieckiej eskadry pancernej morza Śród­
ziemnego. Eskardra ta zmierzając przez kanał 
Kaletański ku Gibraltarowi, powyżej ujść Tami­
zy, omal że nie wpadła na mieliznę, na której 
ostatniej zimy rozbił się niemiecki parowiec pa­
sażerski „Deutschland", byłaby nawet uie uszła 
tego losu, gdyby nie był pojawił się właśnie 
w pobliżu sygnałowy statek angielski „Galloper", 
którego kapitan spostrzegłszy fatalny kurs nie­
mieckich pancerników wojennych, całą siłą pary 
i pełnemi żaglami pędzących ku mieliznom, wy­
stawi ć kazał z najwyższego masztu sygnał ostrze­
gający je o niebezpieczeństwie, poczem eskadra 
natychmiast zmieniła kierunek jazdy.

— Deutsche landw. Presse", poleca następujący 
orzeźwiający napój dla robotników, pracujących 
na polu w czasie lata:

„Ćwierć funta, czyli 8 nowych łutów kawy po 
najdokładniejszem zmieleniu gotuje się przez 10 
minut w jednym litrze wody. Przecedzony ex- 
trakt, mięsza się z 5 litrami chłodnej wody, o- 
słodzi się trochę, a następnie dolewa się filiżankę 
wódki lub araku. Ten chłodny napój pokrzepia 
muskuły i zmniejsza transpiracją, zachowuje się 
zatem wręcz przeciwnie, jak inne."

Wartoby wypróbować o ile napój ten zasługu­
je na rozpowszechnienie.

— „Jekaterynosławskie gub. wiedomosti" do­
noszą, że w powiecie rostowskim nad Donem, 
pomiędzy wsiami Czałtyr i Bolsze-Sały, w d. 8 
maja, w skutek mocnego zimna, zmarzło w polu 
trzech ludzi pilnujących na paszy wiejskiego bydła.

— Dzienniki zagraniczne donoszą, że na wy­
stawie instrumentów naukowych, w South-Kesing- 
ton (w  zachodniej części Londynu), zwraoa na 
siebie wielką uwagę zuawców konograf i eykloido- 
gra f  professora Żmurki ze Lwowa.

— W dniu 9 z. m. odbył się w Dreźnie Imię- 
dzynarodowy kongres zwolenników palenia zwłok. 
Przewodniczył zebraniu professor zurychski dr. 
Kiukel, znany z odczytów o wyższości palenia 
zwłok nad grzebaniem i konieczuośc^ zaprowa­
dzenia tej reformy w systemie chowania niebo­
szczyków. Kongres postanowił zbudować „piec 
pogrzebowy" w Gotha.

—  dowiadujemy się, iż w ciągu pierwszych 
trzydziestu dni, wystawę filadelfijską zwiedziło 
288,784 osób. Największa liczba (76,214) była 
w dniu pierwszym, najmniejsza (7,056) w duiu 
szóstym. W ciągu tegoż czasu wystawę wiedeń­
ską zwiedziło 72,629 osób, mniej przeto c 66,155 
osób jak wystawę obecną filadelfijską.

—■ Jedna z konstantynopolskich korresponden­
cji do gazety „Presse" podaje ciekawe szczegóły 
o tureckich Softach, którzy w ostatnich wypadkach 
wystąpili na widownię polityczną. Mahometanizm 
uie posiada żadnego zakładu teologicznego uor- 
ganizowanego, natomiast znajduje się przy każ­
dym meczecie budynek Medrene zwany, w którym 
oprócz koranu, gramatyki, poezji, bistorji, geogra- 
fjj, nauk prawniczych, matematyki, wykładają 
medyćynę i nauki mistyczne. Na utrzymanie ta 
kiej szkoły składają się przeważnie instytucje 
religijne, do których muzułmanie wielką przy­
wiązują wagę, i legaty pobożnych. Ktokolwiek 
życzy zapisać się do tej szkoły możó w każdym
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czasie zamiar swój urzeczywistnić — nie ma tu ]  
bowiem początku i końca roku  szkolnego, bo 
nauki odbywają się bez przerwy.

W arunk i przyjęcia do zak ładu  są bardzo ła tw e 
do spełnienia. W stępujący do zak ładu  chłop- 
czyna, choćby o bardzo ograniczonem rozwinię­
ciu umysłowem, w ciągu 24 godzin sta je  się a k a ­
demikiem z ty tu łem  Softy.

Nad znaczeniem tego słowa dotąd  etymologo­
wie arabscy sprzeczają się, i gdy jedni znajdują 
źródłosłów w greckim wyrazie Sophos (uczony, 
mędrzec) inni odnoszą go do perskiego słowa 
Suchleh (spalić, p łonąć) mającego wyrażać: p ło n ą ­
cego żądzą wiedzy młodzieńca.

U trzymanie znajduje młody Softa albo w sa­
mym zakładzie, rozporządzającym bogatem i sty- 
pendjami, albo też w służbie jako buchalter,  
pisarz, rządca i t. p. Zwykle Softowie zajmują 
się nauczaniem dzieci bogatych turków, k tórzy 
przyjmując ich w dom udzielają im stół, usługę, 
pranie i maleńkie wyuagrodzenie pieniężne. Taki 
Softa jako  nauczyciel domowy, k tó rem u powie­
rzono pieczę nad religijnem wykształceniem całej 
rodziny, s taje się zwykle factotum, pana domu, 
w rodzaju spirytus familiarus, prowadzi jego k o ­
respondencję, wspiera r a d ą  i uczynkiem i z n a j­
duje jeszcze tyle swobodnego d la  siebie czasu, 
że może oddawać się poważniejszym studjom. 
W samej szkole Softów panuje zupe łna  swoboda 
nauczauia. Professor dowolnie wedle własnego 
upodobania zmienia godziny wykładu, uczeń znów 
nie krępu je  się żadnemi warunkam i porządku 
panującego w europejskich uniwersytetach; co ty ­
dz ień ,  choćby co dzień, wolno mu przepisywać się 
z wydziału na wydział.  W ykłady  p rzed łuża ją  
się niekiedy od 2 do 3 godzin stosownie do woli 
słnchaczów i siły natchnienia wykładającego, 
k tó ry  w gorliwem spełnieniu obowiązków nauczy­
ciela i w przysposobieniu licznych bogobojnych 
uczniów, nie tyle liczy na wynagrodzenie pie­
niężne ile na nagrodę z niebios płynącą.

Podczas wykładu, professor zajm uje miejsce 
n a  wzniesionym tapczanie, uczniowie zaś siedzący 
na dywanach, otaczają go półkołem. Chociażby 
prelekcja p rzed łuży ła  się o kilka godzin, n ik t ze 
słuchaczów nie śmie okazać znudzenia, i często 
wszczynają się ożywione dysputy między uczniami 
rozstrzygane powagą professora. Softa po kilko- 
le tn im  pobycie w szkole, nabrawszy  wedle włas­
nego mniemania dosta tecznych wiadomości, opu­
szcza zak ład  bez sk ładania  egzaminu i p rzy s tę ­
puje odrazu do spełnienia obowiązków publicz­
nych. Jedynym dokumentem Softy je s t  pismo 
nauczyciela, w którem tenże pilność i moralne 
sprawowanie ucznia poświadcza.

Zwykle ubiegają się wychowańcy Medressy“

0 posady: kaznodzieji (Imama), zwyczajnego ka­
p łana  (mollach), no tarjusza  lub adw okata  (mufti)
1 sędziego (kadi); o jednę  tylko posadę szem il 
islam  Softa obowiązany sk ładać egzamin z wiado­
mości koranu  i jego komentatorów: arabskich  i 
tureckich , g ram atyki tureckiej,  biografji p roroka  
Haszam Ben Mohamed E l Rebbi, i filozofji Arysto- 
telessa. Jeżeli k an dyda t  nie okaże się dosta te ­
cznie uzdolnionym, o trzym uje  posadę Naiba  a 
w ciągu la t dwóch wolno mu przystąpić do po­
wtórnego egzaminu. Trudności te nie zrażają  
kandydatów w ubieganiu się o rzew ną posadę 
k tó ra  ze wszystkich urzędów tureck ich  tem się 
odznacza, że zabezpiecza jej posiadacza od kary  
śmierci.

—  W(fl3ibliotece Powszechnej (Universal-Bi- 
bllotek), wydawanej w Lipsku, wyszły temi czasy 
H en ry k a  Rzewuskiego „Pam iętn ik i Soplicy11, w tło- 
maczeniu Filipa Ldbensteina, i za jm ują  701— 704 
tomiki tego wydawnictwa.

—  Starokatolicyzm znaczne robi postępy w W. 
Księztwie Badeńskiem. Od czasu synodu w r. 
1875 utw orzyło  się już  dziesięć nowych kościo­
łów starokatolickich. Liczba wyznawców zwięk­
szy ła  się do 2,000 osób.

—  Nowy rodzaj k rytyki tea tra lne j  zos ta ł  wpro­
wadzonym w P aryżu  przez p. Lapom m eraye,  k ry ­
tyka z czasopisma „F ran ce" .  P . Lapom m eraye co 
poniedziałek w sali konferencyjnej na  bulwarze 
Kapucynów, miewa odczyty dla wybranej publiki 
o świeżo dawanych sz tukach.  W ykłady  te ,  „Fe- 
uilleton parle“  przez prelegenta zwaoe, t rw a ją  
każdy raz po godzinie.

—  Amazonka panna L eontyna Th...ir, zachwy­
ca jąca  blondynka z ciemno-błękitnemi oczami, od 
kilku la t  s ta ra ła  się bezskutecznie w Gradcu i 
w Peszcie, aby j ą  przyjęto do klasztoru. Teraż  
je d n a k  m arzenia  o zakonnem życiu wywietrzały 
je j  z głowy, a natomiast zrodził się w niej z a p a ł

wojenny. Od niejakiego czasu przebywając w P e ­
szcie o taczała  się ona młodzieżą; niedawno zaś 
sprawiła sobie fantastyczuy kostium m ark ie tanki 
i serbski mundur oficerski, zaopatrzy ła  się w p e­
wną ilość rewolwerów, i uda ła  się do Serbji, aby 
tam z bronią w ręku walczyć przeciw Turkom, 
podbijając jednocześnie wdziękami ludność s ło ­
wiańską. B ohaterska Leontyua Th.-.ir ma obec­
nie la t  28, jeśli rozumie się la ta  panieu w jej 
wieku, mogą być kiedykolwiek dokładnie wiadome.

—  P rak tyczn i Amerykanie n iestrudzeni są 
w wynalazkach, a w najnowszych czasach biuro 
pa ten tów  w Washingtonie patentowało  kilka t a ­
kich, o jak ich  Europejczykom  pewno nie śniło 
się nawet. Je s t  pomiędzy mmi np. „ łap k a  na 
solitera", w kształcie  wydrążonej kuli ze spręży­
nami i paskami, w k tó rą  pacjent wkłada różne 
przysmaczki, i wypościwszy się dobrze przez kilka 
dni, do ust p rzy tyka  przyrząd. Soliter rzuca  się 
wtedy na przysmaki w kuli, pac jen t  zaś ściąga 
rzemyki i już  zdrów! Dla rolników na zachod­
nich kresach  Unii wynaleziono „p ług  arm atn i" .  
Rolnik chodzi sobie spokojnie za pługiem, a jeśli 
w oddali zobaczy dzikich sąsiadów, Ind jan ,  zw ra­
ca tylko pług w tę  stronę i pociska sprężynę. 
P ług  wyrzuca g rana t ,  Indjanie p ierzchają, a rol­
nik orze sobie spokojnie dalej.  W ybornym je s t  
także z rzędu tych „wynalazków" amerykańskich  
„kufe r  mieszkalny" obliczony jak  się zdaje g łów ­
nie na potrzebę zwiedzających wystawę filadel­
fijską. K ufer  ten  tak  cudownie je s t  urządzony, 
że podróżny, przybywszy np. do Filadelfji, po­
trzebuje  wyjąć zeń tylko swe tłum oki i porozsu- 
wać jego sztuczne ścianki. Z kufra tworzy się 
kompletny „a p ar tam enc ik"  skromnych wprawdzie 
rozmiarów, ale własny, niewynajęty.

— Donoszą z Poznania,  że w Jaczakowie, 
niedaleko W rześni,  spalił się 28 czerwca dom, 
w k tórym  mieściła się szkoła. Nauczyciel z żoną 
i dwojgiem dzieci zdołali wyjść z p łonącego  b u ­
dynku, lecz gospodyni, chcąc uratow ać jak ieś  
droższe przedm ioty , wpadła znowu do swego 
mieszkania, a za n ią  pobiegły dzieci. Nauczyciel 
z m a tką  swoją pospieszyli im na pomoc, gdy 
w tem płomienie zagrodziły  wyjście nieszczęśli­
wej rodzinie. Obie kobiety i dwoje dzieci zgo­
rza ły  zupełnie, nauczyciel zaś podległ ciężkim i 
n iebezpiecznym  poparzeniom.

—  W' Londynie zakończył życie n a js ła w n ie j ­
szy z krawców tamecznych, p. Poole. Mistrz ten 
igły i nożyczek, pozostawił po sobie prócz p ięk­
nych dóbr ziemskich, m ają tek  w gotówce i r u ­
chom ościach, wynoszący 1,200,000 florenów.

je d n ą  je d y n ą  myślą: F ranc ja  chce stanowczo
u trzym ania  nadal pokoju europejskiego ażeby bez 
przeszkody poświęcić się swojej reorganizacji we­
w nętrznej i z całem  bezpieczeństwem pracować 
nad pokojowym rozwojem swoich urządzeń paU' 
stwowych. W tym celu są skierowane usiłowa- 
nia rządu ,  k tóry i nadal równie wytrwale będz' 
się ich t rzym ał,  pewny, iż tym sposobem czyn 
zadość interesom kra ju ,  i postępuje zgodnie z op'- 
n ją  publiczną". Journal des debats wyszydza ma- 
nifest wojenny Milana, w k tórym  dopatru je  pełno 
hypokryzji .  Obowiązek wielkich mocarstw le® 
podwójny. M ają one obowiązek względem Turcjh 
m uszą jej pozwolić bronić się i w razie szczęśh' 
wego dla Turcji powodzenia broni, dać jej za­
czerpnąć moralnej siły ze zwycięztw, siły, która 
by łaby  i ta k  p o trzebną  dla spełnienia refor®) 
k tórych  od niej wymagają, i k tóre  ona chce udzie_
lić. M ają też obowiązki względem zbuntowany®• zemianowicie,

sprowadzić
plemion chrześcjańskich o tyle
muszą bądź co bądź  Turcji pozwolić ___
je  pod panow anie praw t rak ta ta m i zawarowany®1 
ale nie mogą pozwolić na  to, żeby zostały wy]§* 
te z pod praw a. Na razie nic robić nie trzeba- 
T rzeba czekać, każdemu zostawić swobodę i 
rzyści, jakie posiada, a nakoniec czekać rozstrz)’' 
gnięcia losowego, żeby powziąść jakąś decyzj?/ 
Dziennik Times zaleca bezwarunkową neutralność- 
Observer radzi żeby Anglja zbliżyła się do A®! 
str ji  i wspólnie t rzym ała  się za ręce. Brukselskj 
N ord  robi dość wyraźue wyrzuty Anglji, której 
uporowi przypisuje  dzisiejszy rozlew krwi i oświad­
cza się także za koniecznością lokalizacji wojny- 
Dzienniki pe tersbu rsk ie  rozpisują  się szeroko nad 
zupełnym  rozk ładem  i chaotycznością stosunkom 
polityczno-społecznych w Turcji,  dowodząc iż s ta­
tus quo nie może tam  być u trzym ane" .

Bośnja i Hercegowina mogą się ła tw o  dosta, 
serbom i tu rcy  niewielki ty lko  mogą stawiać 
w nich upór. Powstanie szerzy się tam tera 
jak  dotąd  nigdy a w Banjaluce ca ła  ludność ®9 
stać pod bronią. W Serajewie wprawdzie i Z « ° r'  
niku tu rcy  m ają  dość silne załogi, ale m u sz ą 0.°e 
trzymać się odpornie i wątpimy czy myślą o j a'  
kich dywersjach w Serbji. A rm ja Alimpicza j eS 
więc w najlepszem stosunkowo położeniu. Cz8f' 
nogórcy musieli już  minąć Nikszyc i Gacko, gdzl® 
się spodziewano większych potyczek; gdyby alb°' 
wiem potyczki te  były, jużbyśmy coś o nich tf'e' 
dzieli. Może więc trzym ają  się tej samej takty­
ki co Czerniajew i nie a taku jąc  fortec, 
w g łąb  kraju , żeby jaknajw iększą masę lttdnos®
za sobą pociągnąć. Nadzieje te nie zawiodą ich

Spraw ozdanie targow e
z r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

Kalisz dnia 11 lipca 187 6  r.
Korzec żyta 5.25, — pszenicy 7 .20 ,— jęczm ie­

nia 4.50, —  g ryka  4.49, —  owies 3.75, — zą 
256 kwart: jag ie ł  18 rs. — kaszy jęczmiennej 
10.24, — gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; —  za 
garn iec  jag ie ł  zagranicznych kop. 25; —  za 295 
funtów: mąki I-go ga tunku  15.75, — zwyczajuej 
10.56, — pytlowej 12.32; — ta la r  kosztuje rs.  1 
kop. 13 */,; —  floren aus trjack i  kop. 63; frank  32 
kop.; pud siana 60 k., —  słom y żytniej 30 k.,—  
wiadro okowity 6.30,— szumówki 3 .70 ;—robotnik 
pieszy 45 kop., — furm anka  z 1 koniem 1.50, — 
parokonna 2.50.

prawdopodobnie, bo sami tu rcy  k ła d ą  c h rz ę ść !8'  
nom oręż do ręki, pastw iąc się nad nimi bez *1' 
tości. Z Bulgacji donoszą tak  okropne szczegćO 
o m orderstw ach  i aresztowaniach, że włosy P°" 
wstają na głowie. Pasza Widdyński areszto wal
300 zamożnych obywateli i zagroził  im p o ^ 1®” 
szeniem, jeśli okoliczna ludność powstanie. W t®J 
stronie pod Zajczarem, serbom idzie najgorż®'’ 
choć dotąd odpiera ją  wszelkie napaści. Niedale^

: zato odnieśli ważną korzyść, zdobywszy twierdz?
: Ada-Kale na  wyspie pod Orsową na Dunaju-

Przegląd polityczny.

Nie bez in teressu  dla czytelników naszych będą 
wyjątki z a r tykułów  ważniejszych gaze t  za g ra ­
nicznych o wojnie serbsko-turekskiej.  Moniteur 
Universel pisze półurzędownie: „E u ro p a ,  zrobiw­
szy co tylko było można dla zapobieżenia wojnie, 
dziś jednomyślnie dąży do  tego, żeby j ą  w pier­
wiastkowych granicach utrzym ać i zapobiedz 
ogólnym zawikłaniom. Tu już  nie może być mo­
wy o takiej lub owakiej polityce odrębnej,  E u ­
ropa je s t  w tej kwestji jednomyślną i jeśli się 
mówi o wielkich mocarstwach, to mamy przeko ­
nanie, że je s t  mowa o wszystkich, które podpi­
sały t r a k t a t  paryzki 1856 r. Co się tyczy rządu  
francuzkiego, to nie po trzebujem y zdaje się po­
wtarzać, iż w tej poważnej sprawie rządzi się on

O g ł o s z e n i a .
Z dniem 8 b. m., przeniosłem 

pomieszkanie do domu W-go B® . : 
brzeskiego, na ulicy WarszawsK 

(gdzie zak ład  in troligatorski p. Wistehube). j  
Nadal chorych przyjmować będę w południ0 

godz. 1-ej do 3-ej.

(458-3-1) Kazimierz Raczyński*

Dr. Franciszek Czajczyński
i przeniósł  mieszkanie na ulicę Ł a z ie n n i ,  t 1,^ . 
Brow arnej)  Nr. 117/19 dom C z a jc z y ń s k ie j  P ie r0(j 

! sze piętro. Godziny przyjęć od 8 do 9 rai®
] 12 do l z  południa. Pomoc dla cli O f f  ie 
i niezamożnych za o p ła tą  15 kop. t8r ^  
i udzielać będę łącznie z D-rem R a c z y ń s k im  O1“ ^
ido  12 z rana .  Prosi się o nadsy łan ie  w®z, \  
i na miasto piśmiennie. rz.fiO-8-U

im machoniowe, wielkie, z konsolką, .g 
pełnie nowe, do sprzedania po 00 ^  
zniżonej. Wiadomość w willi p- ^  
na szosie turekskiej na Tyńcu. (
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Szwajcarska Alpejska Roślina i
T ysiące  osób p iękność sw}rch w łosów  zaw dzięcza  jed y n ie  sp rzed aw an e j za  g ra n ic ą  i w R o ss ji tak  zw anej C hińsko-G licerynow ej 

P om adzie z szw ajcarsk ie j ro ślin y  i w zm ocnien ie  porostu  w łosów . R zeczona po m ad a  w ypróbow aną  zo s ta ła  p rzez w iele  lek a r­
skich znakom itości, zaleconą je s t  p iśm iennie  przez P ro fesso ra  _C hem ji przy Sądzie O kręgow ym  w *W iedniu p. K leczyńskiego 
i dozw oloną p rzez W ładzę L ek a rsk ą  w M oskw ie, po poprzedn im  ro zb io rze  i uznaniu  je j  za  d o sk o n a łą . W osta tn ich  ezasach  
użycie takow ej w iele m iafo pow odzenia .

P rzy  na leży tem  użyciu te j pom ady, osoby  pozbaw ione w z u p e łn o śc i p raw ie  w łosów , o d zy sk a ły  w kró tce  takow e. W zm acnia 
ona ciem ię g łow y , zapob iega  m arszczen iu  się  sk ó ry , chroni w ło s y , od w y p ad an ia  i nad aje  im n a tu ra ln y  P o ły sk , a  jak o  n a d ­
zwyczaj a rom atyczna, co w łaśn ie, stanow i w y ją tkow y  m iły  je j p rzy m io t, m oże być bez zaprzeczen ia  ozdobą n a jw y k w in tn ie j­
szego to ale tow ego  bu d u aru .

W szystk ie  pow yższe zale ty  m ego w yro b u  da ją  mi zupełne  p raw o m ieć  nadzie ję  znakom itego  odbytu  m ającego n a  celu  
dobro  Szanownej Publiczności.

Cena słoika rs Przytem dołącza sig opis użycia pomady.

Pomada
N iniejsza pom ada m a tę  zadziw iającą w łasność , że po k ró tk im  

c*asie je j użycia plam y, liszaje, k ro sty , opażelizna znikną z tw a-
f jy. S k u tek  pew ny. ’Kolor" tw arzy  sta je  sie  czystym , b iałym ,

G łów nie służyslowem p rzy b ie ra  św ieżość i w dzięk  m łodości, 
dla osób pragnących  m ieć p łeć  b ia łą  i delikatną,
,Za p ręd k ie  i sku teczne  działanie p o ręcza  tak w ynalazczym  jak  

również p iśm ienna rek o m en d ac ja  P ro fesso ra  Chornji pana K ie ­
ro ń sk ie g o  oraz pozw olenie w ładzy  lekarsk ie j .

Cena słoika es. fl kop. 6 0 .
Pzytem  d o łącza  się opis użycia. R a  każdym  sło i­

ku pom ady  tak  do w łosów  j a k i  „ P a s ta “ je s t.s tem - 
i pel z w yobrażen iem  kupidyna i podpis w ynalazczy- 

ni B erty  R ies, na  co przy  k u p n ie  u p rasza  się o
zw rócenie uwagi.

*

Pasta Eugenie.
je s t  użyteczną d la  tych, k tó rzy  choć n ie 

po d leg a ją  wyżej w ym ienionym  słabośc iom  sk órnym , p rag n ą  j e ­
dnak m ieć czysty  i św ieży ko lor rąk , tw a rzy  i szyi.

Pomada muszlowa(dccoquilles) do rąk
T a pom ada je s t  chem icznie p r z y - « ----------------------------------

sposob ioną tak  iż  po jej użyciu r ę c e !  
uzb iera ją  zadziw iającej m ięk k o śc i,!  
białości i lekkości, i dop iero  w p ó - | 
źnych la tach  życia w ychodzą z sw e j]  
m łodzieńczej form y.

Cena słoika rs. 1 kop. 30 .

Specjalna farba do włosów Kies a
farbująca siw e w ło sy  n a  ko lory , ciem no b ru n a tn y  i czarny  zaraz po jednorazow ym  użyciu, n ie  tracąc  k o lo ru  sw ego w ciągu sześciu  tygodni, posiada nad to  tę  wyższa 

zale te  od innych farb , że k o lo r  w łaśc iw y  zaw sze p iękny  i czysty w y chodzi jak  n a tu ra ln y , n ie w padając w b arw ę z ie lo n ą  lub  ru d a .
Cena pudełka rs. 3.

B A L S A M  T O K A J S K L
N ajpew niejszy  śro d ek  n a  w ygubien ie  odcisków  i chron iący  od stw ardn ien ia  skó ry . Słoik kop. 60.

BERTA RIES.
Skład główny w Kaliszu przy ulicy Marjańskiej w Magazynie Mód Z. D. Poznańskiej w doniu

p. Puchalskiego Nr. 13.

G U T T M A N  R I E S
^esarsko-R usk i nadworny dostaw ca, patentow any Chemik z Pesztu , poleca Sz. Publiczności radykalny środek do w ytępiania  

szczurów , m yszy , pluskiew , karaluchów, m oli, pcheł i t. p.
W o sta tn ich  czasach ś ro d ek  ten  zo sta ł w iele  po lepszony , sku tk iem  czego na  w ystaw ie po litechnicznej w  M oskwie w  ro k u  1872 zo sta ł nag rodzony  w ielk im  sreb rn y m  

U d a łe m , a  na W iedeńskiej w y staw ie  pow szechnej w roku  1873 m edalem  za postęp .
P ow yższy  środek chem iczny nabyć można w  K aliszu przy ulicy M arjańskiej w M agazynie Mód Z, I). Poznańskiej Nr 13.

g rodek  d la  w ytęp ien ia  szczurów  i m yszy sp rzed a je  się po rs , 1; d la  w y tęp ien ia  k araluchów , m oli i p ch e ł po rs . 1; za m aleńki m ieszek  do proszku  60 kop.; za flasze- 
? p łynu  z pendzlem  do w y tęp ien ia  p luskiew  rs. 1; p łyn  ten p o siad a  p rzy jem ny  aro m at, nie pozostaw ia po sobie żadnych  plam , d z ia ła  na tychm iast i w y tęp ia  n aw et zarodk i

fPUT* Osobom kupującym tuzinami odstępuje się stosowny rabat.
Skuteczność tych środków  do w y tęp ien ia  szczurów , m yszy i w sze lk ich  ińnych szkodliw ych  ow adów  p o tw ierdzają  św iadectw a w ydane  p. R. G uttm an przez JW W . Je- 

era ł-A dju tun ta  T reu o w a , M oskiew skiego G u b ern ato ra  W izina, P rezy d en ta  m iasta  W arszaw y , G enerała-M ajora W itkow skiego , o raz  z w ieiu  innych  k ra jó w  E uropy.
(445 6-2)

Podaję do publicznej wiadomości, iż do składu  
mego nadeszły

próbki tapet
Największych i najsłynniejszych fabryk zagra­

c a n y c h ,  które na żądanie sz. publ. po cenach
Ca bfycznych sprowadzam; tamże można dostać 
e°towe żaluzje. Szymon M. l*eretz,

(461-3-1) Rynek Nr. 3 w domu własnym.

M zaszczyt zawiadomić W W. Panów i Panie, iż

jjagazyn WT mój szycia
■ a l e j  b i e l i z n y  przeniosłam

<Kl
domu W-go Puchalskiego do domu W-ch Ma
Oskich na przedmieściu Wrocławskim, z czem... na pr-'ieuiiiieaLiu w r u c i

§ polecam łaskawym względom.
(454- 3- 1) I*. Świderska.

We wsi Zborowie znajduje się 30
  garncy m asła świeżego dobre-

n* sprzedanie po rs. 2 za garniec. (457)

est do nabycia w mieście powiatowem w korzy­
ły stnem miejscu w rynku,

vv*ndel WIR połączony z restauracją
bl0 ' lŃlej jest nowy bilard, i kompletnie unie 

'vaue trzy pokoje gościnne, a dla siebie osob

1

L

v/ P°kój i kuchnia. Sklepy dobre, zaopatrzone 
* lno i t. p. za cenę około 1,000 rs. chęć ku-Pha 1 ® o k o i o  r ,u uu  rs. cn ę c  k u -

W o, mający, raczą, się zgłosić do pana Bujwit 
OłUpCy. ( A UO-0 _ O'*(432-2-2)

Tartak parowy w Zbiersku
pod Stawiszynem począwszy z dnia 1 lipca r. b. 
przyjmuje obstalunki na drzewo budowlane w róż­
nych gatunkach. Tamże są zawsze na składzie: 
deski, belki, łaty i t. p. Wszelkie obstalunki wy­
konywają się w jak najkrótszym czasie. (438-3-3)

Jest do- wynajęcia 

T A T na P'§trze> składającyU V / I i - X l - I U  Sjg z 5 pokoi z balkonem i 
kuchni; oraz na 3 m piętrze składający się z 2-ch  
pokoi i kuchni> przy ulicy Wrocławskie-przed- 
mieście pod Nr. 537. (453-3-2)

PAT buN trybunału,
przeniósł kancellarję do domu W. Młodeckiego 
przy ulicy Wrocławskiej obok mostu kamiennego. 

(449-3-2)

W DOMINJUM KAMIEŃ 
jedenaście wiorst od m. Ka­
lisza po szosie, jest do za-

dzierżawienia

na garnce od Ś-go Michała r. b. Zgłaszać się 
do właściciela na miejscu. (446-3-2)

Dominium Łukom, powiat słupecki, stacja
pocztowa Trąbczyn,

ma do sprzedania każdego czasu za zgłoszeniem  
się do administracji dóbr w miejscu.

Około fOO sztuk bydła nadkom- 
pletnego, czystej krwi holender­
skiej, a w szczególności:

1) 30 sztuk czteroletnich rosłych wołów  
zdatnych do roboty lub tuczenia;

2) 24 sztuk ja łow ic cielnych;
3) resztę zaś, młodych wolców i ja ­

łow ic w różnym wieku. (448-4-2)

'-mMłoda panienka, Niemka, 
poszukuje miejsca jako 

- |— r r - \ - N j -  a  Bliższą wiadomość udzie- 
■ * '  — ^  i—NI -A A _ _  ja j ujja Weber, nauczy­
cielka w Zgierzu. (447-3-2)

W jednem z bardziej ożywionych miast
___________ prowincjonalnych jest do sprzedania
w całości lub częściowo, za przystępną cenę i 

pod korzysenemi warunkami

MiMOŚĆ Mir
składająca się: Z piętrowego domu mie­
szkalnego wraz z cukiernią, dwóch 
mniejszych domów, ogrodu, krę­
gielni i t d. ^

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można 
u W. Emila Gessnera gospodarza hotelu Wiedeń­
skiego w Kaliszu. (435-8-3)
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Stanisława Zewald
w  K A L I S Z U ,

ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, 
iż z dnia 20 lipca (1 sierpnia) r. b. opuszcza 
Kalisz na dwa miesiące. Celem wyjazdu jest 
zdjęcie widoków w miastach: Turku, Kole, Koni­
nie i Słupcy. Ponieważ warunki atmosferyczne 
nie zawsze pozwalają zdejmowaniem widoków zaj­
mować się — w każdym z tych miast zabawi dni 
10, i w tym czasie zajmować się będzie także 
zdejmowaniem osób.

Obwieszczeniem niniejszem pragnę uwiadomić 
osoby, które w tym czasie potrzebowałyby foto- 
grafji, że zdejmować będę w Kaliszu do daty 
wyżej wymienionej, oddanie zaś fotografji, jak  
niemniej wszelkie obstalunki z klisz dawnych, 
załatw iane będą podczas mojej nieobecności bez 
przerwy w zakładzie. (450-3-2)

FABRYKA WYROBÓW MOSIĘŻNYCH
1 b r o n z o w y c h  O s t r z y c h l e g a  przez 
nowonabywcę tejże fabryki K H E l N E R j i  
przeniesioną została z ulicy Wrocławskiej do 
domu Nr. 11 E jgera w Kaliszu w Rynku i tenże 
uowonabywca poleca się względom szanownej pu­
bliczności. (462)

Lekarz Weterynarji
Józef  Z a le w s k i

zam ieszkał stale w mieście Kaliszu w domu W-go 
Puławskiego, w mieszkaniu zajmowanem przez 
p. Peela, przeniesionego na posadę lekarza wete­
rynarji okręgu sieradzkiego. (436-4-3)

L

Lekarz Weterynarjł
okręgu sieradzkiego

Stanisław Peel

I M  1 1

M. O s t r o w s k i e g o
W  K O L E .

Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learnię żelaza, tak, 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy­
czajnego odlewu cetnar po rs. 4 kop. 50, gwa­
rantującym  zaś odbiór w przeciągu roku przynaj­
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy cetnar.

(256-25-20)

j FABRYKA HYDRAULICZNA 
ł

W A R S Z T A T Y  M EC H A NIC ZNE.
S. M IZ E R S K I

w  WARSZAWIE
tJllcM t le 1.a przy Tamce Nr. 8843 (6).

Przyjm uje zamówienia, wykonywa, sprze- U 
daje i urządza—tak w Warszawie jako też 
Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i zlewy 
z kompletnem urządzeniem, Watterklozety 
różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, 
Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 
Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, oraz roboty drenarskie i 
inne w zakres hydrauliki wchodzące — tu 
jdzież wszelkiego rodzaju Reperacje.

(363-12-6) 
«*•$«*> ( |§ !

T

Tylko wrogowie własnego humoru, a 
  em samem i zdrowia, nie prenum eru­
ją  powieśći Paw ła de Kock’a, wychodzących w W ar­
szawie u Paiewskiego, ulica Niecała Nr. 12.

(455-6-1)

„Kolców” Nr. 27 wyszedł z druku i zawiera:
Nie daleko  ja b łk o  pad a  od ja b ło n i (ry c in a ). — W  Mo 

_ l naco przy ru lec ie  ( ry c in a ). — N a czasie. — Stanow cze 
obok pOCZty. | ro zk azy  (rycina). — Z W arszaw y do K rakow a. — Na

I w iankach  (rycina). — Na ta rg u  w e łn ian y m .— E ld o rad o . 
A lham bra. T ivo li. A lk azar. L ipka. A ntokol. — N a targ u

---------------- j w ełn ianym  ( ry c in a ) .— O piszę j ą  (w iersz). — P rzygody
’ w iosenne (ry cina). —  I  je s t  szk o ła  handlow a. — K ore

D o m  1 1-gO lipca r. b. W Kaliszu b ę -  ' spondencja .— W karczm ie.— W  C iechocinku (ryciny ).— 
dzie m iała miejsce publiczna sprzedaż .T e le g ra m .— W iew iórka  pod  op iek ą  (b a jk a ).— Z  bruku , 

dóbr „ZAGORZYN“ 45 włók obszaru mających. ! W yp raw a  now ego Jazo n a  po skórzane  runo  (dalszy  ciąg).
(421-5-4) O dpow iedzi od  R edakcji. — O głoszenia.

i—-------------------*------ —  wynosi:
1 k. 50.
2 -

stale zamieszkuje w mieście Sieradzu, przy ulicy
Kaliskiej w domu W ej Schwejhart -----

(437-4-3)

Z powodu zwinięcia gospodarstwa
,  w dobrach Czepów Średni i zmiany

administracji w dobrach Świnice wzywam osoby 
interessowane, aby w przeciągu miesięcy 3-ch od 
daty pierwszego ogłoszenia, zgłosiły się niżej 
podpisanego właściciela dóbr Świnice W artskie 
w celu zrealizowania swych pretensji pod prekluzja. zeszy tów  16,

J  *  U b A n L I n M

K a r w o w s k i
(428-3-3) właściciel dóbr Świnice W artskie.
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Prenumerata kwartalna
w W arszaw ie.................................... rs.
na prowincji z przesyłką pocztową „

UWAGA. N ak ładem  i d ru k iem  A lek san d ra  Pajew - 
skiego w ydaw cy „ l i a l c e w ” w ychodzą zeszytam i

„Powieści Pawła de Kock’a”
w w ydaniu  now em  i c a łk o w item ; do tychczas w yszło  

i  zaw ie ra  dokończen ie  pow ieści „ P a n  
C h o u M a n c  s z u k a  s w e j  i o n y .“

Cena Zeszytu:
w W a rs z a w ie ......................................kop. 15.
dla prenum eratorów Kolców . . . „ 10.
z przesyłką p o c z to w ą .............................  17 '/,.
dla prenum eratorów Kolców . . . „ 1 2 ‘i .
P renum erata na „ Kolce“ i powieści „Kocka" 

przyjmuje się w W arszawie w K antorze Redak­
cji „Kolców1* ulica Niecała M 12 oraz we wszyst­
kich księgarniach. (456-6-1)
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W czwartek dnia 1/13 lipca 1876 r.

koncertowej gmachu po b. korpusie 
kadetów

i d u m a

będzie m iała zaszczyt dać

H
przy współudziale amatorów pań Tau., Tra. i Pa ‘ 

nów v. B., H., N., Rz. i Szul.

Część 1-sia .
1. Maurer. K w artet smyczkowy wykonany 

przez amatorów.
2. Ueetliowen. Wielka Sonata as dur wy- 

konana przez koncertantkę.
3. Rossini. Kawatyna z „Semiramidy1 

(sopran) odśpiewana przez panią Tr.
4. Szopen.

a) Tarantelle,
b) Impromptu (as dur),
c) Walc (Ges dur) odegr. przez k o n c e r t .

5. stradella. Modlitwa odśpiewana przpż 
panią Tau.

Część 8-ffn.
6. Weber. W arjacje z .,Precjo/.y“ u ło żo n e  

przez Moschellesa i Mendelsohna Bartoldy na dw* 
fortepjany, wykonane przez koncertantkę i p.

7. Gounod. „Serenada** odśpiewana przeZ 
panią Tau.

8. Szopen. Rondo (Es dur) odegrane prżeZ 
koncertantkę.

9. a) R o t l i s c l i i l d .  „Piosenka**.
b) Campana. „Mój świat gdzie ty“, od­

śpiewane przez panią Tr.
10. Liszt. “Rapsodja*1, J16 2, cis mol wykonana 

przez koncertantkę.
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Ceny miejsc: Krzesło w pierwszych trzech rz?' 
dach po rs. 2, w następnych 5-ciu rzędach P° 
rs. 1, miejsca nienumerowane po kop. 50.

Bilety nabywać można w hotelu Berlińskim P‘ 
Peszke, w ekspedycji Kaliszanina, w księgarni P' 
W artskiego i w cukierniach pp. S z m id ta  i Fibiern-

Kurs Giełdy warszawskiej.
D nia 8  L ipca 1876 r.

Monety I papiery.
P ó ł-Im p erja ły  ro ssy jsk ie  . . . .
P ru sk i ta l. kosztu je r. — k .— . . .
L isty zast. 3 o k re su  serii I. za rs r . 100 

„ „  ,, se rji II. ,, 100
„  „ now e 5 %  z r. 1869. . .

O bligi T o w arzy stw a  K red. Ziernsk. . 
L isty  L ikw idacy jne  za rsr . 100 . .
B ilety  B anku  C esa rs tw a  z ro k u  1860 
N ow a rossy js . pożyczka prein jo . 1864 

,, ,, , ,, ,, 1866 
Akcje D to g i Zel. W arsz .-W ied . za szt.

„  „  „ W arsz .-B ydgosk ió j .
„ Głów. Tow . Ros. D róg Zolaz
„ D ro g i Zela^. W arsz .-T eresp o ls .

O bligacje K olei Zelaz. T eresp o lsk ie j 
A kcje K olei Żel. Fabrycz.-Łodzkiój 
5 ° /o  L isty  Z astaw ne

W artość  kup. bież. od  L. Z. k. 17J 
„  „  „  now ych  „  k. 22§
„  „ „  L ikw ida. „ „  41 A

tV e It s 1 e.
Berlin: W ek sel 100 ta la ro w y  2 m. 
Londyn: 1 fun t sz terling  3 ra. 
Paryż: W e k se l2  m. za3 0 0  franków  
W iedeń: W ek sel 8 ra. za  150 f. .
Moskwa: 100 rsr . I m .......................
P e te rsb u rg : 100 rsr . 3 m. . . .

„  a  v ista  . .

żąd a .m | płac^j!^ 
Rn de  i kopieijjj

104
102

96
90

80

■200

10

118

112 95 112
•łl 67 —

91 50

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E S ł o ń c a  
W schód I Zachód

11
12
13

Lipca W to rek
Śro d a
C zw artek

m.
56 r. 
51 „ 
58 „

m.
14 w. 
14 „
13 „

D
D ługość

n i a
I U było

S-
16
16
16

m.
18
11
15

m.
20
21
23

K s i ę ż y c a  
W schód | Z a c h ó d

g-
10
10
10

m.
21w.
% „ 
40 „

we dni®

Redaktor, Teodor Esse. — W drukarn i W ydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


